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Album o wojsku, mieście i nie tylko
Pomysł był prosty i banalny – 
mówi Michał Rumin, rzecz-
nik prasowy Wojskowych Za-
kładów Mechanicznych SA 
w Siemianowicach Śl. – Chcie-
liśmy zawrzeć historię nasze-
go zakładu i ludzi tutaj przez 
dziesięciolecia pracujących 
równolegle nie jako z historią 
samych Siemianowic Śląskich. 
Czy nam się udało? Niech od-
powiedzą sami czytelnicy.
Album (na razie w wersji pol-
skiej i angielskiej, w przygoto-
waniu są inne wersje języko-
we, np.: rosyjska i francuska) pt. 
„Historia każdego dzieła to losy 
ludzi, którzy je tworzą” cieszy 
się ogromnym powodzeniem. 
Trafi ł już do rąk wielu polskich 
parlamentarzystów, członków 
rządu, a także gości z zagranicy, 
z którymi WZM ma szczególny 
kontakt. Chociażby przy okazji 

ostatniego Międzynarodowego 
Salonu Przemysłu Obronnego 
w Kielcach, kiedy być może zai-
nicjowano kilka rozmów bizne-
sowych. 
- Nie spodziewaliśmy się aż 
tak dobrego przyjęcia nasze-
go wydawnictwa. Cieszy nas 
to niezmiernie i daje siły do 
drukowania kolejnych wersji 
językowych. Będziemy chcieli 
też kilkadziesiąt egzemplarzy 
przekazać siemianowickiemu 
Urzędowi Miasta – twierdzi 

Konkurs cykliczny 

„Jakie to miejsce”
Autor : Marian Jadwiszczok

Dziś kolejna zagadka w ramach konkursu „Jakie to miejsce”. 
Trzy osoby, które jako pierwsze zadzwonią w dniu 11 paź-
dziernika 2013 roku po godzinie 12.00 pod numer telefonu 
607-631-802 i udzielą prawidłowej odpowiedzi, wskazując, ja-
kie miejsce przedstawione zostało na zamieszczonym zdjęciu, 
otrzymają bezpłatnie czerwone koszulki z białym orłem i na-
pisem Polska – Siemianowice Śląskie.

Laureaci poprzedniego konkursu:
1. Zbigniew Kamiński z Siemianowic Śląskich
2. Anna Sowa z Siemianowic Ślaskich
3. Adam Paszek z Siemianowic Ślaskich

Michał Rumin.
Prace nad albu-
mem do najlżej-
szych nie nale-
żały. Tak już jest 
z historycznymi 
opracowania-
mi: jeżeli chce-
my by napraw-
dę efekt końco-

wy był godny podziwu, wcześ-
niej musimy wykonać kator-
żniczą często pracę, by dotrzeć 
do wszystkich (lub większo-
ści) historycznych źródeł. Nie-
które z nich są na wyciągnię-
cie ręki, jak chociażby por-
tret Piłsudskiego, znajdują-
cy się w jednym z pomiesz-
czeń WZM. Do innych jednak 
– tutaj dobrym przykładem 
będą przedwojenne zdjęcia 
zakładu umieszczone w kro-
nice z 1966 r. – trzeba się sta-

ranie skradać, wyszukiwać, 
odgarniać kolejne zawalidro-
gi i konsekwentnie brnąć do 
określonego celu. 
- Zwłaszcza dawne fotografi e są 
niezwykłym odkryciem. Do-
słownie na własnej skórze moż-
na czuć, jak historia zatacza koło 
– uważa rzecznik WZM.
Tak na przykład jest z fotogra-
fią, która ukazuje obecnie jeden 
z najnowocześniejszych działów 
zakładu – prototypowanie, tyl-
ko że sprzed ok. 100 lat. Zdjęcie 
wykonano bowiem na począt-
ku XX wieku. W albumie mo-
żemy znaleźć wiele takich histo-
rii, dotyczących samych budyn-
ków, będących teraz niemym 
świadkiem wszystkich wyda-
rzeń, jak też samych ludzi. Wszak 
tak naprawdę to oni tworzą histo-
rię. I zakładów mechanicznych i  te-
go miasta.  (mit)

Autor zachęca do odwiedzenia strony internetowej 
www.forum.jacekguzy.pl, gdzie podobny konkurs 
comiesięczny też jest organizowany. 

Piotr Rogucki solo 
w Siemianowickim 
Centrum Kultury
Kto lubi zaskakujące aranżacje 
ciekawych utworów w klimacie 
artystycznego spektaklu poety-
ckiego, ten koniecznie powinien 
w niedzielny wieczór zawitać 
do Siemianowickiego Centrum 
Kultury. Bowiem już w najbliż-
szą niedzielę, 13 październi-
ka o godzinie 18.00 w Siemia-
nowickim Centrum Kultury – 
Bytków (ul. Niepodległości 45) 
wystąpi Piotr Rogucki ze swo-
im solowym projektem. Na sce-
nie artyście towarzyszyć będą 

„Th e Szczypiors” czyli: An-
drzej Szczypiorski – marimba, 
instrumenty perkusyjne, wo-
kal, Marcin Szczypiorski – wio-
lonczela, gitara basowa, wokal.
Podczas koncertu usłyszy-
my piosenki z płyt „Loki - Wi-
zja dźwięku” oraz „95-2003” 
w nowych, zaskakujących aran-
żacjach. Bilety w cenie 45 zł. 
(przedsprzedaż)/ 50 zł. (w dniu 
koncertu) dostępne są w kasie 
SCK - Bytków.

Monika Pojda-Dziekońska

UWAGA KONKURS:

Dla osoby która jako pierwsza dodzwoni 

si  do naszej redakcji w czwartek, 10 pa -

dziernika, o godz. 9.00 i odpowie na pytanie 

„Ile solowych p yt wyda  Piotr Rogucki?” 

czeka podwójne zaproszenie na koncert.

Jesienny kogel mogel
Park Tradycji skończył już 
„Roczek” i wkracza oto w ko-
lejny okres swojej działalności. 
Zapraszamy do tego oddziału 
Siemianowickiego Centrum 
Kultury na najbliższe wyda-
rzenia
12 października o godz. 18.00 
w Parku Tradycji odbędzie się 
koncert wpisany w obchody 
XIII Dnia Papieskiego. W pro-
gramie koncert duetu wokal-

nego oraz orkiestry dętej. Nie 
zabraknie też wspomnienio-
wych fi lmów o bł. Janie Paw-
le II. Obowiązują bezpłatne 
bilety. W dniu swojego świę-
ta zagoszczą u nas nauczycie-
le. W kinie Maks 13 paździer-
nika o 9.30 zasiądą znów dzie-
ci na poranku fi lmowym. Nie 
będzie to jednak zwykły po-
ranek. Równo rok temu w ki-
nie Maks wyświetlono pierw-

szy seans fi lmowy. Z tej okazji 
wstęp na fi lm jest tym razem 
tylko za okazaniem wejściów-
ki, a dodatkową atrakcją bę-
dzie rozmowa dwóch duchów: 
Skarbnika i Dżina. W obcho-
dy Dni Technika włączymy się 
15 października. 18 paździer-
nika na deskach sceny Parku 
Tradycji już od godz. 9.00 od-
bywać się będzie fi nał Ogólno-
polskiego Przeglądu Małych 

Form Teatralnych „Karbidka”. 
Różnorodność zgłoszonych 
teatrów gwarantuje, że o każ-
dej porze dnia będzie coś in-
trygującego. 19 października 
w kolejnej sesji uczestniczyć 
będą najmłodsi siemianowic-
cy studenci. Pierwszy wykład 
pokazał, że nawet chemia nie 
jest im groźna. Zapraszamy 
do Parku Tradycji!

Jan Wywiórka

O SIEMIANOWICACH ŚLĄSKICH CZYTAJ RÓWNIEŻ NA FACEBOOKU

Zaangażowania 
nie brakuje
Zapewne już co poniektórzy za-
uważyli, że przed Pomnikiem 

Czynu Niepodległościowego pojawiły się dwa maszty. To 
znak, że ruszyły przygotowania do obchodów Narodowe-
go Święta Niepodległości.
11 listopada obchodzić wszak będziemy 95. rocznicę od-
zyskania niepodległości. Dzień ten, będący dla nas, Pola-
ków, najważniejszym świętem narodowym, w tym roku 
w Siemianowicach Śląskich zamierzamy świętować w spo-
sób szczególny. Główne uroczystości odbędą się w wigilię 
Narodowego Święta Niepodległości, tj. w niedzielę, 10 li-
stopada.
Udział w nich zainaugurujemy, uczestnicząc we mszy św. 
odprawionej w kościele pw. Krzyża Świętego w intencji 
Ojczyzny. Następnie udamy się pod Pomnik Czynu Nie-
podległościowego. Będzie to jednak przemarsz inny niż 
wszystkie wcześniejsze – maszerować będziemy bowiem 
głównymi ulicami miasta, a towarzyszyć nam będą: kom-
pania honorowa Wojska Polskiego, orkiestra wojskowa, 
pojazdy wojskowe, a także grupy rekonstrukcyjne.
Pod Pomnikiem Czynu Niepodległościowego, pod któ-
rym złożymy wieńce i kwiaty, odbędzie się apel poległych 
oraz salwa honorowa, wręczenie odznaczeń i medali. Ca-
łość zwieńczy piknik z udziałem wojska i grup rekon-
strukcyjnych w Parku Tradycji w Michałkowicach.
Żyjemy w dziwnych czasach. Bo choć najważniejsze osoby 
w państwie – prezydent i premier – są z wykształcenia hi-
storykami, władze państwowe zdają się zaniedbywać swo-
je obowiązki w zakresie krzewienia wiedzy historycznej 
i postaw patriotycznych. W tej sytuacji zadanie to przeję-
ły na siebie samorządy, a także różnego rodzaju pasjona-
ci. To z tych ostatnich rekrutują się chociażby członkowie 
grup rekonstrukcyjnych.
I właśnie z pasji i wewnętrznego przekonania osób kie-
rujących Miastem i osobiście – prezydenta Jacka Guze-
go – zrodził się pomysł, żeby nadać uroczystościom taki 
właśnie charakter. Do współpracy udało się zaangażować 
wiele osób, którym sprawy Ojczyzny leżą głęboko na ser-
cu. A takich osób, jak się okazało, nie brakuje. Spotkać je 
można zarówno pośród urzędników, jak i poza urzędem, 
w szczególności wśród przedstawicieli służb munduro-
wych, nie mówiąc już o wspomnianych grupach rekon-
strukcyjnych.
Teraz pozostaje nam jedynie modlić się o pogodę... Jeśli 
i  ona nie zawiedzie, to wierzę, że – jako siemianowicza-
nie – weźmiemy w planowanych obchodach liczny udział, 
dając wyraz naszemu przywiązaniu do idei, za które nasi 
przodkowie gotowi byli poświęcić życie.

Do tematu wrócimy szerzej w następnym numerze...

Redaktor Naczelny
Wojciech Kempa
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Z optymizmem
Gościem XXXIV sesji Rady Miasta 
był aktualny likwidator Huty „Jed-
ność” Stanisław Herbut i to jego wy-
stąpienie z pewnością stanowiło naj-
bardziej interesującą jej część. Li-

kwidator stwierdził między innymi, że w swojej wieloletniej 
praktyce nie spotkał się z takim ogromem nierozwiązanych 
spraw postawionego w stan likwidacji obiektu. Poinformo-
wał on też Radę, iż jednocześnie z trwającą egzekucją ko-
morniczą, prowadzone są aktualnie intensywne przygo-
towania do sprzedaży nieruchomości i przypuszczalnie 
z końcem października, lub na początku listopada bieżące-
go roku zostanie przeprowadzona pierwsza licytacja.
- Działalność obecnego likwidatora napawa optymizmem – 
skomentował powyższe wystąpienie radny Grzegorz Jurkie-
wicz z Forum Samorządowego Siemianowic Śląskich. – Wi-
dzę, że wreszcie sprawy ruszyły z miejsca. Przychylam się 
też do postulatu, by Miasto poszło maksymalnie na rękę in-
westorowi, który kupi ten teren, chociażby poprzez ulgi po-
datkowe.
Wśród poruszanych na sesji spraw, ważnym tematem było 
uchwalenie - i to jednogłośne - wprowadzenia na tere-
nie miasta programu „Siemianowickiej Karty Rodzinnej 
3 i więcej” promującej rodziny wielodzietne, zwiększającej 
szanse rozwojowe pochodzących z nich dzieci oraz dostęp-
ności do dóbr kultury, sportu i rekreacji.
- Dobrze, że powstał taki program – powiedział Grzegorz 
Jurkiewicz. – Jest on skierowany do rodzin wielodzietnych, 
a w sytuacji demografi cznej, jaką mamy, Miasto musi w spo-
sób szczególny starać się pomagać takim rodzinom.
Radni podjęli nadto uchwały w sprawie nadania Gimna-
zjum nr 7 imienia Antoniego Halora, a także przystąpienia 
do opracowania i wdrażania planu gospodarki niskoemisyj-
nej oraz zmian budżetu miasta na rok 2013. Rada przyjęła 
również informację o przebiegu wykonania budżetu miasta 
za I półrocze 2013 roku.

Wojciech Kempa

Budują, mimo Budują, mimo 
duszącego zadłużenia duszącego zadłużenia 
Chyba tylko najstarsi siemianowiczanie pamiętają budowę mieszkań w ich mieście. 
A tak się właśnie teraz dzieje: ruszyła budowa budynku socjalnego i równolegle pro-
wadzone są przygotowania do przeprowadzenia przetargu na projekt budynku ko-
munalnego. Do tego wszystkiego za chwilę ruszy sprzedaż działek pod indywidualne 
budownictwo jednorodzinne. Niestety, na te bardzo ważne inwestycje spod łba patrzy 
zadłużenie czynszowe, które osiągnęło już astronomiczną kwotę ok. 25 mln zł

Michał Tabaka

Mniej więcej za rok powinni 
wprowadzać się do swoich no-
wych mieszkań przy ul. Śmi-
łowskiego lokatorzy, którzy 
wyjątkowo długo czekają na 
własne „M”. Właśnie trwa bu-
dowa budynku dwukondyg-
nacyjnego, w którym będzie 
w sumie 18 mieszkań o po-
wierzchni od 17 do 34 metrów 
kwadratowych. Miasto na ten 
cel zabezpieczyło w budżecie 
1,5 mln zł. Po rozstrzygnię-
ciu przetargu okazało się, że 
inwestycja pochłonie jednak 
nieco mniej, bo 1,2 mln zł. 
- Jest gotowa lista oczekujących. 
Tutaj liczyć się będzie kolejność 
zajmowanego na niej miejsca. 
Za wyjątkiem tzw. „zamian 
z urzędu” i „wykwaterowania” 
– mówi Irena Chlebik, naczel-
nik wydziału spraw społecz-
nych i obywatelskich.
Podobnie rzecz się będzie 
miała w przypadku budyn-
ku komunalnego, który ma 
otworzyć swoje podwoje już 
w 2015 r. u zbiegu ul. Mysło-
wickiej i  Słowackiego. Czte-
rokondygnacyjny budynek, 
z  dwoma klatkami schodo-
wymi ma składać się tak-
że z 18 mieszkań, ale o więk-
szym metrażu niż w przypad-
ku mieszkań socjalnych: od 37 
do 64 m2.

Obecnie eksperci przygotowują 
całą, niezbędną (wedle obowią-
zujących przepisów prawa) do-
kumentację do przeprowadze-
nia przetargu na budowę budyn-
ku komunalnego. To chociaż-
by projekt budowlany, koszto-
rys inwestorski i  inne. Wszystko 
powinno być gotowe najpóźniej 
w lutym 2014 r., by w następnych 
miesiącach móc zorganizować 
i rozstrzygnąć przetarg. Wtedy 
też poznamy szczegóły dotyczą-
ce chociażby ceny i potrzebnych 
do zabezpieczenia na ten cel pie-
niędzy w budżecie miasta. Już te-
raz wiadomo, że będzie to co naj-
mniej 5 mln zł.

Ofertę mieszkaniową zapro-
ponowaną przez Jacka Guze-
go, prezydenta Siemiano-
wic Śl., uzupełnia planowana 
sprzedaż działek pod indywi-
dualne budownictwo jedno-
rodzinne. 
- Od 20 lat w sprawie nowych 
mieszkań nikt nie kiwnął pal-
cem. Próbujemy zmienić ten 

trend. Dlatego zaproponowa-
liśmy pewne rozwiązania ty-
czące każdej grupy społecznej, 
także pod względem majątku. 
Zdaje sobie sprawę, że potrze-
by w tym zakresie są zdecydo-
wanie większe. Trzeba o tym 
pamiętać w następnych latach 
– zapowiada prezydent.  
Działki pod domki jednoro-
dzinne dotyczą terenów przy 
zbiegu ul. Maciejkowickiej 
i Domina oraz przy ul. So-
wiej (łącznie to 60 działek). 
Na tych ostatnich dokona-
no już podziału geodezyjne-
go i wszystko wskazuje na to, 
że referat gospodarki mieniem 

1,2 mln zł – koszt 
budowy budynku 

socjalnego 

fo
to

: S
zy

m
on

 D
uc

ze
k

już w  przyszłym roku będzie 
mógł rozpocząć ich sprzedaż. 
Wszystkie te inwestycje podjęte 
są wbrew pogłębiającemu się za-
dłużeniu czynszowemu, które 
wynosi już (razem z odsetkami) 
ok. 25 mln zł i przekracza już 10 
procent budżetu miasta.
- To rzeczywiście jest dla nas 
kłopot. Mamy przecież in-
strumenty pomocy dla osób, 

których po prostu nie stać na 
opłacanie mieszkania. Swe-
go czasu proponowaliśmy od-
śnieżanie za odrobienie za-
ległości czynszowej. Nie było 
w ogóle zainteresowania. Nie 
możemy jednak tylko siedzieć 
i patrzeć na te cyfry. Trzeba 
działać i stąd ta szeroka pro-
pozycja mieszkaniowa – prze-
konuje Jacek Guzy. 

Pomoc i walka o wizerunekPomoc i walka o wizerunek
Obejmując stanowisko pełno-
mocnika prezydenta ds. ro-
dziny i polityki społecznej Da-
nuta Sobczyk wiedziała, że to 
będzie idea, którą koniecz-
nie trzeba w Siemianowicach 
Śląskich zakorzenić. I oto na 
wrześniowej sesji Rady Mia-
sta stało się - podjęto uchwa-
łę w sprawie wprowadzenia 
na terenie naszego grodu pro-
gramu „ Siemianowicka Karta 
Rodzinna 3 i więcej”. Jej pod-
stawowym celem jest promo-
wanie modelu rodziny wie-
lodzietnej i jej wizerunku, co 
wobec zatrważającej sytuacji 
demografi cznej w całym kra-
ju, w Siemianowicach Śl. tak-

że, staje się wręcz jednym z na-
rodowych priorytetów. Kar-
ta ma także zwiększyć szan-
se rozwojowe dzieci i młodzie-
ży z rodzin wielodzietnych 
(w tym także zastępczych wie-
lodzietnych) oraz zwiększyć  
dostępność tym rodzinom do 
dóbr kultury, sportu i rekre-
acji. W naszym mieście jest 
prawie 400 rodzin posiadają-
cych troje i więcej dzieci. Im, 
niezależnie od statusu fi nan-
sowego, będą przysługiwać 
50 - procentowe zniżki w bile-
tach na imprezy organizowa-
ne przez placówki SCK oraz 
MOSiR – u. Pełnomocnik pla-
nuje także rozmowy z apteka-

mi, sieciami sklepów, porad-
niami, restauracjami, kawiar-

niami, aby i one przyłączyły 
się do programu.

– Istotną ulgą, byłyby zniżki 
w środkach komunikacji miej-
skiej – mówi D. Sobczyk – dlate-
go z nadzieją patrzę na plany wo-
jewództwa wprowadzenia ślą-
skiej karty. Sprawa komunikacyj-
nych ulg zdecydowanie bowiem 
wykracza poza możliwości zała-
twienia ich na szczeblu miasta.
Aktualnie trwają intensywne 
przygotowania do planowa-
nego na początek 2014 roku 
wprowadzeniu w życie Sie-
mianowickiej karty. Przy-
gotowywany jest regulamin 
dokładnie określający zasa-
dy przyznawania i wydawa-
nia karty, wzory wniosków 
o wydanie karty i samej karty. 

Trzeba będzie także zaprojek-
tować logo. Wreszcie potrzeb-
na będzie specjalna drukar-
ka obsługująca program. Peł-
nomocnik prezydenta przygo-
towuje się także do kampanii 
promocyjno – informacyjnej, 
związanej z wprowadzeniem 
programu.
–  To nie tylko program mający 
pomóc rodzinom wielodziet-
nym – podkreśla D. Sobczyk 
– to również program wymie-
rzony w świadomość społe-
czeństwa, aby hasło „rodzina 
wielodzietna” było nośnikiem 
ważnych wartości, a nie koja-
rzyło się z patologią.

Ewa Roch-Wyrzykowska

Propozycje wzorów kart są już przygotowane, trzeba będzie jeszcze  zaprojektować logo 
i  przeprowadzić kampanię promocyjno - informacyjną -  zapowiada Danuta Sobczyk
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Chcą być dziećmiChcą być dziećmi
ciekawymi świataciekawymi świata

Plan wykładów na rok akademicki 2013/2014 Plan wykładów na rok akademicki 2013/2014 
(Siemianowice Śląskie, godz. 10-11, SCK Park Tradycji)(Siemianowice Śląskie, godz. 10-11, SCK Park Tradycji)

 19 października 2013 r. –  „Czy Calineczka może być silniejsza od Pudziana?” 
  (dr inż. Paweł Sobczak)

 23 listopada 2013 r.  – „Masz wiadomość! Historia telekomunikacjii od jaskiniowca 
  do komórkowca” (popularyzator nauki - Pan Korek)

 7 grudnia 2013 r. –  Tajemnice bestsellerów - od kursu kreatywnego pisania 
  po księgarskie półki!”  (dziennikarz i autor książek dla dzieci - Waldemar Cichoń)

 11 stycznia 2014 r. –  Barwny świat motyli (entomolog - Maciej Kupczak)

 8 lutego 2014 r. –  „Ja widzę!!!” (dr Andrzej Kędziorski)

 15 marca 2014 r. –  „Dlaczego chłopaki nie płaczą, a gniew piękności szkodzi” 
  (dr Dominika Siewniak-Maciuszek)

 12 kwietnia 2014 r. – „Rzeczy w sieci, czyli jak działa Internet” (dr inż. Maciej Rostański)

 17 maja 2014 r. –  „Małe jest piękne, świat pod naszymi stopami” 
  (dr Edyta Sierka, dr Wojciech Sierka)

 czerwiec – Uroczyste zakończenie roku akademickiego, wykład Prezydenta Miasta

Tymi słowami rozpoczynało się ślubowanie blisko 120 dzieci – od ostatniej 
soboty września już słuchaczami Siemianowickiego Uniwersytetu Naj-
młodszego. Każdy student otrzymał swój indeks, w którym będzie miał 
wpisywane poszczególne zaliczenia. Tym samym nasze miasto dołączyło 
do licznego już grona, w którym szczególną uwagę zwraca się na edukację 
dzieci

Michał Tabaka

doszedłby do skutku.
- Życzę spotkania za 20 
lat, już jako magistrzy – 
zwrócił się do najmłod-
szych.
Na koniec części formal-
nej zgromadzeni powsta-
li i wysłuchali ślubowa-
nia nowych studentów. 
Potem już zaczęły się za-
jęcia.
Kolejne – już w paździer-
niku. Tylko po frekwen-
cji inauguracyjnego spot-
kania można przypusz-
czać, że podobnie jak 
w innych miasta i u nas 
pomysł WSB z Dąbro-
wy Górniczej okazał się 
przysłowiowym strza-
łem w dziesiątkę. Z jed-
nej strony zainteresowa-
ne nową przygodą dzieci, 

a z drugiej rodzice, którzy 
mogą mocniej ufać w to, 
że pociecha znajdzie ja-
kieś swoje zainteresowa-
nie, że zacznie je rozsze-
rzać, pogłębiać, nie mar-
nując przy okazji czasu 
na głupotach. 
Uniwersytet jest przezna-
czony dla dzieci w wie-
ku od 6 do 12 lat. Już te-
raz wiadomo, że przynaj-
mniej w Siemianowicach 
Śl. liczba chętnych prze-
rosła najśmielsze ocze-
kiwania. Być może jesz-
cze w tym roku powstaną 
ramy współpracy też na 
innych płaszczyznach.
- Jesteśmy otwarci, ra-
zem z pewnością może-
my wiele dobrego zrobić 
– uważa Dominik Penar.

Zanim w ostatnią so-
botę września (28.09) 

wybiła na zegarach 10, 
miejsca w sali widowisko-
wej Parku Tradycji powo-
li się wypełniał. Pierwsze 
rzędy zajmowali moc-
no przejęci, z wypieka-
mi na twarzy i rozbiega-
nymi oczami – najwięk-
si bohaterzy tego dnia. W 
wyższych rzędach usado-
wili się nie mniej przejęci 
ich rodzice. A okazja była 
rzeczywiście wyjątkowa: 
inauguracja Siemianowi-
ckiego Uniwersytetu Naj-
młodszych.
- Witam Was chyba 
w najnowocześniejszym 
audytorium młodych na-
ukowców. Bardzo się cie-
szymy, że będziemy spo-
tykać się właśnie tutaj: 
w Parku Tradycji – przy-
witał młodych żaków 
Dominik Penar, dyrek-
tor biura rektora Wyższej 
Szkoły Biznesu w Dąbro-
wie Górniczej, inicjatora 
całego przedsięwzięcia, 
które jest już sprawdzo-
nym w kilku miastach 
formatem. 
- Nauka jest potęgą, na-
uka może być piękna 
i  cudowna. Wierzę, że 

w najbliższym roku sami 
się o tym przekonacie. 
Już teraz słyszę, że zapo-
trzebowanie na tego typu 
zajęcia jest zdecydowanie 
większe. Obiecuję, że po-
myślimy o tym – dodał 
Jacek Guzy, prezydent 
Siemianowic Śl.  
Na inauguracji nie zabra-
kło również Piotra Ko-
mrausa, prezesa Aqua 
Sprint SA, spółki bez po-
mocy której uniwersy-
tet w Parku Tradycji nie 

Na rok szkolny 
składać się 

będzie 

10 wykładów
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Hania Świaczny, 6 lat
Przyszłam tutaj ze starszą siostrą. Już widzę, że nie będę się tutaj nu-
dzić. Najbardziej się cieszę z tego, że będą puszczane fi lmy. Dużo w 
domu ich oglądam. I jakieś eksperymenty fajne mają być.

Zosia Świaczny, 8 lat
Dowiedziałam się o tym uniwersytecie od mamy, od razu chciałam 
tutaj przyjść. Nie mogę się doczekać najbardziej eksperymentów. Lu-
bię jak się dymi, chociaż nie ma ognia. Wtedy jest najlepiej.

Wiktoria Kurek, 11 lat
O uniwersytecie powiedzieli mi rodzice i od razu im powiedziałam, że 
bardzo chcę tu być. Bardzo lubię biologię i różne związane z tym cieka-
wostki. Myślę, że mogę się tutaj dowiedzieć dużo ciekawych rzeczy.

Dominika Siniacka
Kilka lat temu chcieliśmy już wziąć udział w podobnym uniwersyte-
cie w Dąbrowie Górniczej. Niestety, nie było wtedy już miejsca, takie 
było zainteresowanie, podobnie zresztą jak tutaj. I od sąsiadki Moni-
ki usłyszałam, że rusza taki uniwersytet w Siemianowicach Śląskich. 
Grzechem byłoby z tego nie skorzystać. 

Marta Ślęzak
Starałam się o miejsce w Katowicach, ale bez szans. O ruszających za-
jęciach w Parku Tradycji powiedziała mi znajoma. To bardzo dobry 
pomysł. Tak naprawdę i dla dzieci i dla nas, czyli rodziców. Można 
tylko żałować, że zajęcie nie odbywają się częściej, na przykład dwa 
razy w miesiącu. Chętnych by z pewnością nie zabrakło. 

Wioletta Śliwiok
Dowiedzieliśmy się o zapisach do uniwersytetu dziecięcego na jednym 
z festynów. Nawet przez chwilę nie zastanawiałam się. To oczywiste, że 
warto. Od razu zapisałam syna. I zaczęłam powiadamiać znajomych. 
Podobnie, jak większość rodziców jestem zdania, że warto byłoby częś-
ciej organizować zajęcia. Ale dobrze, że w ogóle są. 

Anita i Marek Nawrot
Dowiedzieliśmy się na festynie. A ponieważ Pani Dagmara z Gumi-
siowego Przedszkola, do którego uczęszcza nasz syn, stara się uroz-
maicać swoje zajęcia przeprowadzając bezpiecznie ale ciekawie eks-
perymenty, to nasz Mateusz chciał od razu się zapisać. Ma nadzie-
ję, że może będzie miał sam okazję uczestniczyć w jakiś doświad-
czeniach.

Monika Gruszka
O uniwersytecie dziecięcym przeczytałam w Internecie. Od razu wie-
działam, że warto zapisać Mikołaja, którego z pewnością taka forma i te-
matyka zajęć zainteresuje. Mam podobne odczucie co do częstotliwości 
zajęć: mogłyby być organizowane częściej. Szkoda też, że nie ma podob-
nych, bardzo dobrych inicjatyw dla jeszcze młodszych dzieci.

Madzia Matlas, 7 lat
Wolę tutaj przychodzić niż siedzieć w domu. Najbardziej czekam 
na eksperymenty, Nie boję się w ogóle. Od zawsze jestem odważna 
i pewnie, jak tylko będę mogła, sama spróbuję coś zrobić.

Kinga Ślęzak, 12 lat
Myślę, że to będzie fajny czas. Czekam na eksperymenty naukowe, 
bo też w szkole najbardziej lubię przyrodę i zjawiska, jakie nią rządzą. 
Cieszę się, że będę tutaj chodzić i się uczyć. 

Przemek Dylus, 9 lat
Oprócz eksperymentów słyszałem, że będą puszczać jakieś fi lmy. 
To coś dla mnie. Ostatnio oglądałem Harrego Pottera, a teraz właśnie 
czytam trzecią część. Lubię czary i magię.

Dawid Grobelny, 9 lat
Najbardziej lubię w szkole uczyć się matematyki. Może tutaj też będzie jakieś 
liczenie. Z tego co widzę, to będzie fajnie. A jeszcze jakieś ciekawe filmy mają 
być. Już nie mogę się doczekać.

Jakub Śliwiok, 9 lat
Pierwszy raz jestem na takich zajęciach. Fajnie być studentem. Jak będę 
starszy, to na pewno będę coś studiować. Ale jeszcze nie wiem co. Może 
tutaj zacznie mnie coś bardzo interesować. Zobaczymy.

Jakub Siniacki, 10 lat
W szkole nic za bardzo szczególnie mnie nie interesuje. Lubię jak są eks-
perymenty i się dymi. A w domu najbardziej lubię grać na tablecie w róż-
ne gry. Może na tych zajęciach też w coś pogramy. 

Mikołaj Gruszka, 10 lat
Bardzo lubię grać na komputerze, najchętniej w gry przygodowe. 
W szkole lubię język polski, chyba dlatego, że ciągle czytam jakieś 
książki. Teraz Harrego Pottera Zakon Feniksa. A tutaj czekam na 
eksperymenty. 

N A S Z A  S O N D AN A S Z A  S O N D A

Sondę przygotował: Michał Tabaka, foto: Jacek Dokutowicz
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Sebastian  Korzeniowski z WSB

Zdecydowanie największym 
wyzwaniem, jakie jest przed 
nami, to wzbudzić wśród na-
szych młodych słuchaczy za-

interesowanie. Musimy zrobić wszystko, żeby dzie-
ciaki przez cały czas skupiały swoją uwagę na wy-
kładzie. Nie możemy pozwolić, żeby zaczęli się nu-
dzić. To rzeczywiście nie jest łatwe zadanie, żeby 
ponad setka dzieci siedziała z otwartą buzią przez 
60 minut. Dlatego też koncentrujemy się przede 
wszystkim na wizualizacjach i  formie zajęć. Wte-
dy zarówno 6-, jak i 12-latek, a także ich 30-letni 
rodzic będzie siedział z zaciekawieniem czekając 
na to, co za chwilę ma nastąpić.

Pomagamy najmłodszym Pomagamy najmłodszym 
odkryć ich zainteresowaniaodkryć ich zainteresowania

Rozmowa z Anną Giertler 
z Biura Karier i Promocji 
w Wyższej Szkole Biznesu 
w Dąbrowie Górniczej, Koor-
dynatorem Uniwersytetów 
Dziecięcych Wyższej Szkoły 
Biznesu w Dąbrowie Górniczej

„Nowe Siemianowice”: - Wyższa Szkoła Biznesu 
w Dąbrowie Górniczej zaczyna się specjalizować 
w prowadzeniu na Górnym Śląsku uniwersytetów 
dziecięcych. Skąd taki pomysł?
Anna Giertler: - Pierwszy powstał Dąbrowski Uni-
wersytet Dziecięcy. Było to już sześć lat temu. A  tak 
naprawdę wszystko zaczęło się jeszcze wcześniej 
w  Niemczech. Tam właśnie dostrzeżono, że to 
przestrzeń jak najbardziej do zagospodarowania 
i  wykorzystania. Ku uciesze samych dzieci, jak i ro-
dziców. Pomyśleliśmy: dlaczego nie spróbować cze-
goś takiego u nas? I okazało się to przysłowiowym 
strzałem w dziesiątkę. Tylko w samej Dąbrowie 
Górniczej mamy co roku ok. 300 chętnych. Naszy-
mi i kolejnych włodarzy samorządowych ambicja-
mi było rozszerzanie działalności. Obecnie mamy 
nasze uniwersytety w Dąbrowie Górniczej, Cieszy-
nie, Żywcu, rok temu otworzyliśmy w Świętochło-
wicach i Łazach, a teraz w Siemianowicach Śląskich 
i Zawierciu.
„NS”: - Wasza propozycja, zwłaszcza przy obec-
nych propozycjach dla rodziców ze strony rządo-
wej, może stanowić solidne uzupełnienie wycho-
wania przedszkolnego…
Anna Giertler: - Jest jak najbardziej zrozumiałe, że 
rodzicie szukają zajęć dla swoich pociech. Zainte-
resowania najmłodszych najczęściej jednak nie są 
jeszcze ukierunkowane, skonkretyzowane. Dlatego 
tak naprawdę przyświecają nam dwa cele. Po pierw-
sze przekazanie dzieciom wiedzy, poszerzenie ich 
horyzontów. A z drugiej chcemy zachęcić dziecia-
ki do odkrycia swoich zainteresowań, najwcześniej-
szych pasji. By potem, już na innych zajęciach, ro-
dzice mogli pomóc je rozszerzać, pogłębiać.
„NS”: - Na pierwsze zajęcia siemianowickiego uni-
wersytetu zapisało się aż 119 dzieci. Chyba przed 
Wami spore wyzwanie, by zapanować nad tak licz-
ną grupą najmłodszych, zwłaszcza, że trudno po-
równywać pod względem koncentracji, czy zainte-
resowań na przykład 7- i 12-latka…
Anna Giertler: - Proszę być spokojnym, poradzi-
my sobie. Dlatego koncentrujemy się na tym, by 
prowadzący poszczególne wykłady nie byli ludźmi 
z przypadku. Zatrudniamy w tym celu dydakty-
ków, którzy mają określone doświadczenie w pracy 
z dziećmi, i to w różnym wieku.  Sami przygotowu-
jąc plan swoich wykładów starają się, by zajęcia były 
jak najbardziej interaktywne. Są fi lmiki, prezenta-
cje, ale także wspólne eksperymenty i doświadcze-
nia, dzieci zachęcane są do zadawania pytań. Za-
pewniam, że nikt nie będzie się nudził. 

Rozmawiał: Michał Tabaka

Nudzie wstęp wzbroniony!Nudzie wstęp wzbroniony!
Organizatorzy tej niezwy-
kłej formy edukacji naj-
młodszych zapewnia-
ją, że u nich nuda nie bę-
dzie miała wstępu. Doko-
nać mają tego za pomocą 
znanych i sprawdzonych 
mechanizmów. Przykła-
dem są zajęcia pt. „Czy Ca-
lineczka może być silniej-
sza od Pudziana?” – pro-
wadzenie: dr inż. Paweł 
Sobczak. Czy dziecięcy 
plac zabaw może stanowić 

podstawę do nauki tech-
niki? Okazuje się, że tak! 
Dźwignia, żuraw, mecha-
nizmy napędowe, wielo-
krążki - to wszystko wyko-
rzystują dzieci do codzien-
nej zabawy. Ale jak działa-
ją te maszyny i ich elemen-
ty? Jakie siły wykorzystują 
w swej pracy? W ramach 
wykładu w barwny, zabaw-
ny i interaktywny sposób 
przedstawimy ogólną bu-
dowę oraz zasady działa-

nia najpowszechniejszych 
urządzeń przeładunko-
wych stosowanych w prze-
myśle. Wspólnie też, po-
przez szereg eksperymen-
tów z udziałem słuchaczy 
(m.in. działanie dźwigni), 
odpowiemy sobie na py-
tanie zawarte w tytule wy-
kładu, czyli że nawet Cali-
neczka może być silniejsza 
od Pudziana. Pomocami 
dydaktycznymi są m.in. 
dziadek do orzechów, ro-

wer z przerzutkami, obie-
raczka do owoców.
Innym przykładem cie-
kawych zajęć, jakie będą 
odbywać się na Siemia-
nowickim Uniwersytecie 
Najmłodszych, to cho-
ciażby „Barwny świat 
motyli” – prowadzenie: 
Maciej Kupczak (entomo-
log), który postara się od-
powiedzieć na takie py-
tania jak: czym zajmuje 
się entomolog? Jak długo 

żyją motyle? Gdzie moż-
na spotkać największe 
egzemplarze tych owa-
dów? Świat tych niezwy-
kle kruchych istot jest na-
prawdę niezwykły. Po-
dobnie jak bogata kolek-
cja motyli, którą studen-
ci SUN będą mieli okazję 
obejrzeć z bliska. Pro-
wadzący przywozi żywe 
owady (m.in. patycza-
ki) oraz kolekcję motyli 
(w gablotach).  (mit)
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Na pierwsze zajęcia siemianowickiego uniwersytetu zapisało się aż 119 dzieci, po inauguracyjnym wykładzie zroboino pamiątkowe wspólne zdjęcie wraz z rodzicami. 



Najlepiej wszystko zburzyć 
i sprzedać. Ale jak?i sprzedać. Ale jak?
Błędy i to największe popełniono na samym początku, czyli ponad 10 lat temu. Teraz najlepiej całość wyburzyć i sprzedać pod nowy 
projekt. A i tak wtedy jest szansa, że nie wszystkie zaległości – zwłaszcza wobec byłych pracowników – uda się spłacić. Tyle wynika ze 
słów obecnego likwidatora Huty „Jedność” SA
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Michał Tabaka

Skala kłopotów i proble-
mów, jaka spadła na bar-

ki Stanisława Herbuta, kiedy 
rok temu objął posadę likwi-
datora Huty „Jedność” prze-
szła jego najśmielsze oczeki-
wania i zdobyte wcześniej do-
świadczenie.
- Jeszcze w swojej zawodowej 
rzeczywistości nie spotkałem 
się z czymś takim, co tu zasta-
łem – przyznaje i dodaje: - Huta 
jest już 11. rok w stanie likwida-
cji, jak się okazało, bez uregulo-
wania stanu prawnego. To stało 
się moim priorytetem.
Błędów i to popełnionych na 
samym starcie całego procesu 
– było bez liku. Przykładem są 
mieszkania zakładowe. Przy-
pomnijmy: z ponad 1200 ta-
kich mieszkań 600 wykupio-
no na preferencyjnych zasa-
dach. 617 z kolei trafi ło pod 
egzekucję komorniczą.
- Cały majątek Huty jest pod 
egzekucją komorniczą – wtrą-
ca Herbut.
Zdaniem obecnego likwida-
tora 10 lat temu należało za-
gospodarować te mieszka-
nia przez wspólne działania 
z miastem lub spółdzielnia-
mi mieszkaniowymi. War-
to w tym miejscu wspomnieć 
o propozycji ówczesnego pre-
zydenta Siemianowic Śląskich 
Zbigniewa Pawła Szandara 
i  jej odrzuceniu przez związ-
ki zawodowe. Przykładu efek-
tywnego działania w kwestii 

mieszkań zakładowych nie 
trzeba daleko szukać.
- Huta „Łabędy” miała kilka-
dziesiąt tysięcy takich miesz-
kań. Wyodrębniono spół-
kę, zatrudniono w niej ok. 30 
pracowników huty. Otworzy-
li administrację, teraz się pry-
watyzują, ale najważniejsze, że 
uniknęli takiej sytuacji, z  ja-
ką mamy do czynienia teraz 
w Siemianowicach Śląskich. 
To efekt zaniechań sprzed 10 
lat – przekonuje likwidator 
Huty „Jedność” SA.
Kolejny ciężar, który przy-
gniótł Herbuta po otwarciu 
szafy w swoim gabinecie, to 
zaległe pensje byłych pracow-
ników niegdyś największego 
zakładu na terenie miasta. To 

ok. 1,5 mln zł. Szanse na od-
zyskanie wszystkich pienię-
dzy są… marne.
- Istnieje ryzyko, że nawet, 
jakby się udało sprzedać cały 
majątek, to i tak nie starczy 
na spłacenie tych wszystkich 
zaległości. Szkopuł w tym, że 
pozostałe, nie związane z pen-
sjami długi huty, są dziesięć 
razy większe i wynoszą ok. 15 
mln zł. I taki też jest podział 

każdej złotówki. Obecnie nie 
ma prawnych możliwości, by 
zmienić te proporcje – mówi 
Stanisław Herbut.
Żeby likwidator nie pomyślał, 
że tak źle jednak nie jest po-
zostaje kwestia dziwnej i nie-
zrozumiałej sprzedaży sprzed 
kilku lat 2 ha w sercu całego 
hutniczego terenu (16 ha). Bez 
drogi dojazdowej, bez prze-
myślenia, a być może właś-
nie z odpowiednim margi-
nesem sprytu. Tak, czy ina-
czej ów fakt mocno kompliku-
je możliwość traktowania tego 
terenu jako całości. Zarówno 
przez likwidatora, jak i poten-
cjalnych inwestorów. 
- Nie wyciąga się wisienki 
z tortu, tylko się go kroi. Bo 

najlepszym rozwiązaniem by-
łoby bezsprzecznie rozpoczę-
cie nowego projektu na całym 
terenie. Wcześniej wszyst-
ko wyburzyć, uporządkować 
i mamy łakomy kąsek dla in-
westorów. Pozostaje jeszcze 
kwestia podatków i tutaj jest 
ukłon w stronę miasta. War-
to bowiem zastanowić się nad 
taką inwestycyjną promocją w 
postaci zwolnień z podatku. 
Byłoby mi zdecydowanie ła-
twiej prowadzić wtedy rozmo-
wy – twierdzi Herbut.
Do tego wszystkiego dochodzi 
konieczność postawienia w stan 
likwidacji pięciu spółek-córek 
Huty Jedność. Trzeba przygo-
tować bilanse, wnioski do sądu 
o  wykreślenie z  KRS. 
- Nie wiem dlaczego nikt tym 
wszystkim się wcześniej nie 
zajął. Zastałem to co zasta-
łem. Rozmawiam w tej spra-
wie z  Ministerstwem Skarbu 
Państwa i pozostałymi akcjo-
nariuszami. Należy przecież 
na ten cel stworzyć specjalny 
fundusz. Nie wiem co będzie 
dalej – likwidator bezradnie 
rozkłada ręce.
Obecnie Huta to po prostu ru-
ina. Zdaniem Herbuta w 70 
procentach, to nic innego jak 
gruzowisko. 
- Jest wniosek o wyburzenie 
12 budynków, które stanowią 
zagrożenie. Mamy ekspertyzę 
i wszczęte postępowanie przez 
inspektora nadzoru budow-

lanego w sprawie wyburze-
nia 6 kominów. Teraz mamy 
dwóch dzierżawców, pozosta-
li wynieśli się przede wszyst-
kim z powodu złodziei. Teraz 
każdy inwestor wie, że musi 
w ten teren dodatkowo włożyć 
od 2 do 3 mln zł, by nierucho-
mości mogły na siebie zacząć 
pracować – nie ukrywa likwi-
dator Huty.
Dzięki przede wszystkim upo-
rządkowaniu statusu prawne-
go budynek po dawnym Za-
kładzie nr 1 jest gotowy do 
sprzedania. Na przełomie paź-
dziernika i listopada ma dojść 
do pierwszej licytacji. Jeżeli 
okaże się nieskuteczna, to do 
końca grudnia powinna od-
być się druga.
Co dalej? Nie ma dzisiaj od-
ważnego, który wyjdzie i od-
powie na to proste pytanie. 
Najważniejsze, że ktoś wresz-
cie zidentyfi kował wcześniej-
sze zaniedbania i tam, gdzie 
to możliwe stara się je kory-
gować. Mówi nam przy tym 
prosto w twarz, że szanse na 
powodzenie są co najmniej 
mizerne. Lepsza jednak taka 
prawda niż bujanie w obło-
kach przez dekadę.   

Ok. 1,5 mln zł – 
tyle wynoszą 

zaległości 
w wypłacanych 

pensjach

Miasto dostało od Huty… mapęMiasto dostało od Huty… mapę
Znakiem nowych relacji między 
obecnym likwidatorem Huty 
Jedność SA a władzami Siemia-
nowic Śląskich był ostatni gest. 
Do archiwów gminy wreszcie 
trafi ła mapa naszego miasta, 
o którą urzędnicy bezskutecz-
nie starali się od lat.
- Teraz okazało się, że to ża-
den problem. To bardzo dobrze 
wróży na naszą dalszą współ-
pracę – stwierdził prezydent 
Siemianowic Śl. Jacek Guzy.
Najwięcej powodów do dumy 
ma Małgorzata Derus, Miejski 
Konserwator Zabytków.
- Ta mapa ma ogromne znacze-
nie historyczne i zdecydowanie 
wzbogaca nasz zbiór – stwierdza.
Mapa rzeczywiście jest swoi-
stym dowodem na złożoność 
zmian, jakie miały miejsce 

w grodzie Siemiona na począt-
ku XX wieku. Składa się w su-
mie z 31 części. Niestety, od lat 
nie można znaleźć 6 z nich. 
- Nikt nie wie, gdzie mogą się te-
raz znajdować. Na szczęście uka-
zują obrzeża miasta, więc strata 
po nich nie jest aż tak bolesna – 
mówi Małgorzata Derus. 
Prawdopodobnie mapa powsta-
ła ok. 1910-1912 roku. Była ak-
tualizowana zarówno w latach 
20., jak i 30. ubiegłego stule-
cia. Ostatnich korekt dokonano 
w 1933 r. Jej trochę dokładniej-
sza analiza pokazuje, jak me-
andry historyczne mogą mieć 
wpływ na jedno miasto i na pa-
nujące w nim nazewnictwo.
- Mamy tutaj niemieckie nazwy 
ulic, także te z okresu historycz-
nego, ale także polskie nazwy, 

czy pochodzące z okresu mię-
dzywojennego, czy powojennego. 
Chociaż generalnie nazwy ulic 
zmieniono pierwotnie w 1936 r. 
Co ciekawe, już na tej mapie za-
znaczone są wszystkie, istniejące 
także dzisiaj dzielnice, czyli: Byt-
ków, Bańgów, Przełajka, Michał-
kowice i Centrum – tłumaczy 
Miejski Konserwator Zabytków 
w Siemianowicach Śl.
Na podarowanej przez likwi-
datora Huty mapie nie ma na-
tomiast żadnej wzmianki na 
temat godła naszego miasta. 
Przypomnieć zaś należy, że 
właśnie w pierwszych dziesię-
cioleciach ubiegłego wieku owe 
godło przechodziło kilka me-
tamorfoz, choćby o Siemionie 
trzymającym kufel piwa wspo-
minając.  (mit)

5 – tyle spółek - córek 
Huty czeka na 

proces likwidacj

Ta mapa ma ogromne znaczenie historyczne i zdecydowanie wzbogaca nasz zbiór – stwierdza Małgorzata Derus, Miejski 
Konserwator Zabytków
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SPORT

Szlagier na początek
Mocne otwarcie miał osiemnasty sezon Siemianowickiej Halowej Ligi Piątek Piłkarskich, który zain-
augurowany został w minioną niedzielę, w hali MOSiR „Pszczelnik”. Już w pierwszej kolejce doszło 
do emocjonującego starcia pomiędzy obrońcą tytułu Milimexem i wicemistrzem z ubiegłego sezo-
nu - zespołem GP Rex-Pol. Mecz zakończył się podziałem punktów.

Krzysztof Nos

Siemianowicka Halowa Liga Piątek Piłkarskich 
to rozgrywki organizowane przez siemianowi-
cki oddział MTKKF, od lat cieszące niezmien-
nie sporym zainteresowaniem wśród sympa-
tyków futsalu z Siemianowic Śląskich i oko-
licznych miast. W tym sezonie poza pierwszą 
ligą, która liczy 10 drużyn, do rozgrywek zgło-
siło się jeszcze 18 zespołów, które walczyć będą 
o awans do grona najlepszych. Mecze tradycyj-
nie rozgrywane są w niedziele, w hali w Par-
ku „Pszczelnik”. - Już pierwsza kolejka poka-
zała, że tegoroczna rywalizacja o mistrzostwo 
będzie bardzo wyrównana. Milimex z GP Rex-
Pol po emocjonującym spotkaniu podzieliły 
się punktami, dobrze zaprezentowały się rów-
nież drużyny Tajfuna, WZM, Blue Boys oraz be-
niaminka – El Ninio, z braćmi Grędysami w skła-
dzie. To zwiastuje spore emocje w trakcie całego 
sezonu – podsumowuje Andrzej Szymszal, od lat 
znany jako Obserwator siemianowickiej ligi.
- Futsalowa liga w Siemianowicach Śląskich za-
wsze uważana była za bardzo silną, głównie z 
tego powodu, że w składach różnych drużyn 
można znaleźć zawodników znanych z wystę-
pów w ligach ogólnopolskich. Dzięki temu po-
ziom spotkań w pierwszej lidze jest bardzo wy-
soki, a to z kolei przyciąga na halę liczne grono 
kibiców. Osobiście cieszę się, że po pewnej stag-
nacji w tym roku do II ligi zgłosiło się więcej 
chętnych drużyn niż w poprzednich rozgryw-
kach – z satysfakcją stwierdził Henryk Mozler, 
główny organizator i koordynator Siemianowi-
ckiej Halowej Ligi Piątek Piłkarskich z ramie-
nia MTKKF.
Rzeczywiście niedzielne spotkania pierwszej 
ligi były bardzo zacięte, stały na wysokim po-

ziomie i przyciągnęły do hali w Parku „Pszczel-
nik” spore grono sympatyków futsalu. Szlagie-
rem był bez wątpienia mecz dziewięciokrotnego 
mistrza tych rozgrywek i aktualnego obrońcy 
tytułu – Milimexu z wicemistrzem z poprzed-
niego sezonu – drużyną GP Rex-Pol. Pierwszą 
bramkę strzelili zawodnicy GP, jednak do prze-
rwy przegrywali 2:3. Po zmianie stron, gdy Mi-
limex strzelił czwartą bramkę wydawało się że 
jest po meczu. Zawodnicy GP Rex-Pol zagrali 
jednak bardzo ambitnie i konsekwentnie, do-
prowadzając w efekcie do wyrównania. W po-
zostałych meczach również nie brakowało 
emocji – Tajfun pokonał Wicharego 5:3, WZM 
wygrał z Grupą Labor 4:3, choć jeszcze kilka 
minut przed końcem prowadził już 4:1, a Blue 

Daniel Marona (przy piłce) strzelił dla swojego zespołu w niedzielnym meczu dwa gole. Jego Benteler pokonał 7:0 Wolf System, 
czym potwierdził swoje aspiracje walki o awans do I ligi.

Boys okazał się o jedno trafi enie skuteczniejszy 
od WWT (2:1). Pierwszym liderem z kolei zo-
stał beniaminek – El Ninio-Viva, który 5:1 po-
konał TKKF Niebiescy Bańgów.
W drugiej lidze pierwszym liderem został ze-
spół FC Giszowiec, który aż 9:0 rozgromił PGF 
Katowice.
- Zapraszam wszystkich sympatyków futsalu w 
naszym mieście już w najbliższą niedzielę do hali 
w Parku „Pszczelnik”. Pierwsza liga gra w godzi-
nach popołudniowych i wieczornych, ale emo-
cji nie zabraknie z pewnością także w rozgryw-
kach drugoligowych, które trwać będą od same-
go rana. Zapraszam również do śledzenia na bie-
żąco strony internetowej naszej ligi (www.futsal-
serwis.pl przyp. red.) – zachęca Henryk Mozler.
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WYNIKI:WYNIKI:
Hokej na trawie – I liga: 28.09. MKS Siemianowiczan-
ka Siemianowice l skie – Stella Gniezno 5 : 2 (3:0), 
bramki dla MKS: Dam. Just 2, Dan. Just, K. Szwarcer, 
samob.; 05.10. KS AZS AWF Pozna  – MKS Siemiano-
wiczanka 3 : 0 (1:0);  Hokej na trawie – II liga: 28.09. 
Mustangi Micha kowickie – Polonia Skierniewice 4 : 
2 (2:0), bramki dla Mustangów: M. Blot, A.Tomanek, 
M.Lipski, D.Pazur; 29.09. Mustangi Micha kowickie – 
Lipno St szew 3 : 2 (2:0), bramki dla Mustangów: M. 
Matysik, S. Dzwonnik, M.Rudzi ski;  Hokej na tra-
wie – MP Juniorów: 29.09. MKS Siemianowiczanka 
– Stella Gniezno 5 : 11 (1:5), 06.10. KS AZS AWF Pozna  
– MKS Siemianowiczanka 3 : 3 (2:0), karne: 4:2; Pi -
ka no na – gr. II klasa okr gowa: 21.09. MKS Siemia-
nowiczanka Siemianowice l skie – Stra ak Mierz ci-
ce 0 : 1 (0 : 1), 29.09. Przemsza Siewierz – MKS Siemia-
nowiczanka 4 : 0 (2:0), 05.10. MKS Siemianowiczanka 
– Unia D browa Górnicza 0 : 0;  Pi ka no na – klasa 
A: 22.09. Urania II Ruda Sl ska – MKS II Siemianowi-
czanka 9 : 0, 29.09. MKS II Siemianowiczanka – MK 
Górnik Katowice 0 : 5, 06.10. Wawel II Wirek – MKS 
II Siemianowiczanka 1 : 1; Pi ka no na – Puchar Pol-
ski: 24.09. MKS Siemianowiczanka – AKS Miko ów 3 : 
1 (2:0), bramki dla MKS: . Prz tka 3; Pi ka no na – l -
ska Liga Juniorów: 22.09. Piast Gliwice – MKS  Siemia-
nowiczanka 2 : 0 (1:0), 28.09. MKS Siemianowiczanka 
– LKS Krzy anowice 6 : 1 (4:0), bramki dla MKS: Mag-
dziak 2, Leszek 2, Spalony, Czopa; 06.10. Górnik Za-
brze – MKS Siemianowiczanka 1 : 0 (1:0). Siatkówka – 
III liga: 28.09. MKS MOS P omie  Sosnowiec – MUKS 
Micha kowice 3 : 0 (22, 14, 21), 05.10. MUKS Micha -
kowice – ALURON Warta II Zawiercie 3 : 1 (24, 20, -22, 
25), 06.10. MKS Banimex Bedzin – MUKS Micha kowi-
ce 0 : 3 (-23, -22, -23).

SPORT SZKOLNY: 24.09. Tenis sto owy (szko y po-
nadgimnazjalne) - dziewcz ta:  1. I LO, 2. II LO, 3. 
ZSTiO „Meritum”; ch opcy: 1. ZSTiO „Meritum”, 2. V 
LO (ZSS), 3. I LO; 27.09. Sztafetowe biegi prze ajowe 
(szko y gimnazjalne) – dziewcz ta: 1. Gim. 7, 2. Gim. 1, 
3. Gim. 8, ch opcy: 1. Gim. 1, 2. Gim. 7, 3. Gim. 3; 01.10. 
Sztafetowe biegi prze ajowe. Szko y podstawowe – 
dziewcz ta: 1. SP 13, 2. SP 1, 3. SP 6; ch opcy: 1. SP 8, 2. 
SP 13, 3. SP 3; Szko y ponadgimnazjalne – dziewcz ta: 
1. ZSTiO „Meritum”, 2. I LO, 3 II LO; ch opcy: 1. ZSTiO 
„Meritum”, 2. V LO (ZSS), 3. ZSOiZ.
Turniej „6” Pi karskich o Puchar Prezydenta Mia-
sta: 22.09. 1. GP Rex-Pol, 2. Milimex, 3. Johnson Con-
trols, 4. Pit Stop Samet.

(son)

Awans „Chemika” do drugiej ligi skatowej!
Siemianowiccy skaciorze pew-
nie z rozrzewnieniem wspo-
minają czasy, kiedy mogli ry-
walizować wśród 20 najlep-
szych drużyn z całej Polski w I 
lidze skata. Od paru lat siemia-
nowickich ekip brakuje jednak 
w czołówce. Być może kreśli 
się jednak realna szansa, że po 
trochę chudych latach, nastąpią 
znacznie obfi tsze. Z pewnoś-
cią taką jaskółką jest doskonała 
postawa zawodników z Klubu 
Skatowego „Chemik” Siemia-
nowice (startującego do tej pory 
w lidze III c), którzy bardzo do-
brze spisywali się tak przez cały 

sezon, jak i podczas ostatniej 
kolejki ligowej. Efektem jest za-
jęcie na koniec zmagań 2.miej-
sca – premiowanego awansem 
do drugiej ligi. Od siemiano-
wiczan lepsi okazali się jedynie 
skaciorze z Tychów, reprezentu-
jący barwy klubu GOR-BAR.
- Taki też od początku był 
nasz cel. Ale nasze aspiracje 
sięgają znacznie wyżej. Uwa-
żam, że obecnie mamy dwie, 
bardzo dobre drużyny (jesz-
cze „Chemik” Siemianowice 
II, występujący w lidze III a, 
teraz do awansu zabrakowa-
ło im 13 oczek – przyp. red.), 

które w przyszłym sezonie po-
winny awansować. Pierwszy 
skład do pierwszej ligi, a dru-
gi do drugiej – mówi Henryk 
Brzoska, prezes siemianowi-
ckiego klubu.  
Pierwszoligowe zmagania za-
kończyły się niespodzianką – 
wygrała ekipa „Silesia” Tar-
nowskie Góry.
- Ta drużyna przed sezo-
nem z pewnością nie była wy-
mieniana w grupie fawory-
tów. U  nich nie ma żadnych 
gwiazd, zawodników mocno 
już utytułowanych, z osiąg-
nięciami. Okazało się jed-

nak, że wyrównana gra przez 
cały sezon przynosi też ocze-
kiwane efekty i za to kolegom 
z Tarnowskich Gór należą się 
gratulacje – uważa Henryk 
Brzoska.
Skatowe drużyny będą miały 
okazję do wyrównania rachun-
ków już 26 i 27 października, 
kiedy organizowany jest Dru-
żynowy Puchar Polski. W po-
przedniej edycji „Chemik” Sie-
mianowice zajął 12. miejsce. 
Start ligowy, jak i kalendarz na 
przyszły rok – w najbliższym 
czasie ma ustalić Polski Zwią-
zek Skata.  (mit)  

Siemianowiccy urzędnicy w swoim wolnym czasie dbają o kondycję.  Wojciech Smętek i Marek Bogdoł 
wzięli udział w 40 edycji prestiżowego maratonu w Berlinie. Na starcie stanęło ok. 40 tysięcy miłośni-
ków tego morderczego dystansu. Wojtek i Marek ukończyli bieg, pobijając znacznie swoje rekordy ży-
ciowe. Warto zaznaczyć, że mieli zaszczyt biec w maratonie, w którym ustanowiono rekord świata na 
tym dystansie - dokonał tego Kenijczyk Wilson Kipsang, który  40  Berlin Maraton przebył w 2 godzi-
ny, 3 minuty i 23 sekundy. Najlepsza z siemianowiczan okazała się Sandra Mikołajczyk, której wynik 
2:59:46 pozwolił na zajęcie 46 miejsca i 15 w swojej kategorii.  (son)

Srebrna Daria !
Radosne wieści nadeszły 
z Nowego Jorku - siemia-
nowiczanka Daria Szefer, 
zawodniczka Siemianowi-
ckiego Klubu Kyokushin 
Karate, wywalczyła tytuł 
V-ce Mistrzyni w presti-
żowym turnieju Obydwu 
Ameryk w kategorii kumi-
te kobiet do 55 kg. Należy 
wspomnieć, że w ww. tur-
nieju biorą udział najlepsi 
zawodnicy i zawodniczki na 
świecie. Siemianowiczanka 
jest podopieczną shihan An-
drzeja Maneckiego  (son)




